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Pisma tego w każdy Czwartek wycho- 
dzić Łędzie arkusz. Przedptata wynosi 
kwartalnie: w Warszawie sip. 6. za 
Prowincyi zżp.7 gr.15. — Prenumero- 
wać nań można: w Warszawie w Księ- 
garniach: P, Sennewalda, P.Em.Glücks- 
berga; P. Jana Gliicksberga; P. Szteble- 
ra; w Biurze Informacytnóm; w Biu- 
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Najskuteczniejsze środki udoskonalenia 
pomniejszych, mianowicie włościańskich 
gospodarstw. 


Nałóg i uprzedzenie, są to dwie najsilniejsze za- 
wady w rozszerzeniu jakich bądź wiadomości ; a szeze- 
gólniéj též takich „ których skutek, dopiero czas wy- 
każe. — To bowiem z czego oczywistą, naoczną oka- 
zać można korzyść, łatwićj znajduje wielu ochoczych 
zwolenników; ale to, co możemy pracą z czasem zy. 


skać, jako w nadziei tylko pokazane, nie tak łatwo 


skłania. 


Taka jest koléj rzeczy w upowszechnieniu wszel. - 


kićj nowości, i taką koleją iść musiały wiadomości 
tyczące się gospodarstwa. — Długoletnie przyzwycza- 
jenie się isposób postępowania od ojców przechodzący 
do dzieci, łatwo mogły utwierdzić wszystkich w 1 
mniemaniu, że sposób gospodarowania و‎ powszechnie 
dotąd używany , jest jedyny i innego bydź nie może, 

Mniemanie to za tém pewniejsze uważano و‎ Ze cho- 
ciaż w kraju naszym, w dawnych czasach, nigdy in- 
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| Corse Złeceń; w Drukarni Piasta; w Skta= 
dzie pism peryodycznych P. Koeliche- 
na, naprzectw Arscnatu; w Sktadzie 
P. Filipa Ciechanowskiego, przy Pod- 
wału. Na Prowincyi: za wszystkich 
Urzędach t Stacyach Pocztowych. — 
w hublinie u P. Strełbła; w Kaliszu 
u Pana Jóhnisza. ^ ^ € : 
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0 Gospodarstwie Wiejskiém. 


zastępowały wszelkie udoskonalenia; a brak płodów 
w innych krajach و‎ zmuszał drogo je od nas kupować. 


Z czasem jedno i drugie zmieniło się; rolnictwo و‎ 
to wyłączne u nas gospodarstwo, przestało być tak 
korzystném, bo ziemia wlasnéj tylko *zostawiona sile, 
wypleniwszy się, stala się mnićj płodną, i za granieą 
nie tyle potrzebowano naszego zboża, nie tak tóż je 
drogo płacono, a koszta na jéj uprawę, nie wiele 
zbiorem nagradzane zostały. — To otworzyło oczy 
uprzedzonych ; — obejrzano się na zamożność sasia- 
dów — przykład niektórych oświeconych obywateli 
skutkował przecie i na innych ociągających się, Wy- 
śmiewających nawet tych, eo się odważyli odró- 
2016 od innych! prawda 1126100818 : — zmianowanie 
płodów na naturze rzeczy oparte, zaprowadzenie łąk 
i pastwisk sztucznych , uprawa roślin pastewnych و‎ ho- 
dowanie owiec poprawnćj rasy, użycie maszyn, przy- 
szły w pomoc rolnictwu, a blogie chwile pokoju, dały 
poznać ich korzyści! 

Lecz to wszystko na jakże małćj ogranicza się 
liczbie! Przypuściwszy nawet, że wszyscy wlascicie- 


nego nie prowadzono gospodarstwa, właściciele je- le Dóbr zaprowadziliby u siebie ulepszenia i z nich 
dnak obfite w nićm znajdowali źródło bogactw. — Ale znaczne odnosili korzyści: — byłżeby już dopięty 1 
wtedy sama obszerność i płodność posiadanćj ziemi, gospodarstwa narodowego, i osiągnięta pomyślność - 
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ogólna? Dobra dworskie wielką są częścią ogółu, ale 
daleko większa liczba tych, eo tylko mają pośiadłości 
gróntowe. — Klassa średnia i najniższa, to jest mie- 
szczanie i wieśniaey stanowią największą część lu- 
dności trudniaeéj się gospodarstwem ; ; tak Ze prawie 
00 od nich, jego stan zależy. — Jeżeli więc 
w tych klassach niemasz pomyślności, niemasz jćj 
w kraju, i ulepszenia w gospodarstwie dópóty nie przy- 
niosą ogólnego pożytku, dopóki upowszechnionemi nie 


będą na małych gospodarstwach (1). 


Powszechne jest to prawie mniemanie: że same tyl- 


ko Dwory jako zamożne i na wielką skalę prowadzą- 
ce gospodarstwo , . jedynie są w możności udoskonalać 
stan swego gospoda soy będąc w stanie czynić zria- 
czne naklady; że zatém mniejsi i ubożsi właściciele 
gruntowi, uczynié tego nie mogą. — A ponieważ jak 
wyżćj powiedziałem, od tych ostatnich jako najli- 
-ezniéjszych zależy stan ogólu gospodarstwa; ponie- 
„waż oni szczególniéj potrzebują oszczędzenia wyda- 
tków, ochrony nielicznych inwentarzy, ułatwienia pra- 
` ey, i wyciągnienia z małego kapitału największej ko- 
rzyšei, ważną, tò więc Jes rzeczą, wyprowadzić ich 
zbiędu i okazać: Ze i oni z tém anniejszém ۵ 


korzy stać mogą z nowych odkryć i udoskonaleń w go- : 


spodarstwie, ponieważ te, równie być mogą zastóso- 
< wane, do pomniejszych ˆ 1 największych gospo- 


darstw , owszem wiele z nich dokładnićj w pierwszych 


niżeli w drugich być mogą wykonane. 

Od dawna jnż miałem zamiar skreślić dla pomniej- 
-szych a mianowicie włościańskich gospodarzy , sposób 
polepszania ich gospodarstwa; ale zawsze wstrzyjuy= 
wała mnie od tego» niemożność wyjednania mu: do 


— 
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tej klassy przystępu. — Właśeieiele Dóbr jako pospo- 
licie w iecéj oświeceni, częstsze mający stosunki Z 080- 
bami wyższych wiadomości, a nadewszystko. mogąc 
czytać pisma poświęcońe gospodarstwu, mają wszel- 
ką sposobność dowiedzenia się o tém, co zrobiono i 
udoskonalono w gospodarstwie i sprawdzenia tą dro- 
gą nabytych wiadomości. — Lecz środek ten mało jest 
dostępnym dla klassy średnićj, a dla najniższej zu- 
pełnie bezskutecznym. Włościanie nasi nie umieją czy- 
tać — któżby im więc skreślony wzór ‘gospodarstwa 
wytłumaczył. — Zresztą niechby i ta zawada została 
usuniętą: zawierząż oni słowom ? — Bardzo wątpię, = 
Pragną oni dobrego przykładu, ale na roli nie na pa- 
pierze. — Skoro zaś ten trafi do ich przekonania و‎ na- 
śladują go z zapałem i z natężeniem środków, ja- 
kich tylko użyć mogą; 02680 mie raz naocznym by- 
łem świadkiem, 

Jedynym więc środkiem do polepszenia gospodar- 
stwa, a zatem i stanu klass niższych, a następnie i 
ogólnćj pomyślności : — jest przykład — ale czyj 1 — 
Nie mogą oni naśladować bogatych właścicieli dóbr. S 


bo tego im brak funduszów nie dozwala, a nawet 


byłoby to śmiesznością chcićć im sprostać ; gdyż. to 
co tamci zaprowadzić mogą z korzyścią, u tych przy- 
niosłoby stratę , bo nie odpowiadałoby ich potrzebom, 
ich stanowi. — Potrzebują oni więc przykładów dostę- 
pniejszych, podobniejszych do ich położenia, — Te zna- 
leść tylko mogą w JJ. Mość Księżach Proboszczach! — 
Tak jest, 
kład Proboszczów zbawiennym być może! = Jak we 


dla klassy średnićj i najniższej tyłko przy- 


względzie moralnym i umysłowym, od kolebki do 


grobu nauki Proboszczów , są jedynemi przewodnika- 


i 


Z 


; Q5 "Nie mogę فو‎ się od uczynienia uwagi nąd przyczyną nędzy i ciemnoty klass niższych, — Opieka Rządu zarówno nm wszy- 


stkich się rozciąga و‎ wszyscy zarówno mają ułatwione sposoby nabycia oświecenia; bo szkoły dla wszystkich zarówno otwarte, — 


dla czegoz jednak nie widziemy zadnych pomyślnych skutków w klassie nizszej  — 


"z niego i do polepszenia swego losu: 


mmis dzilby się wrócić do pługa ; 


Jedna i główna 0 jest przyczyna, — a tą 


jest; że klassa średnia i najniższa, doznając tylko miedosiatku w swoim stanie, naukę mważa za jedyny Środek do wydobycia się 
Mieszezanin lub WORE oddający syna do szkoly, nie czyni tego, Zeby syn uksztalcony 
wrócił do ojcowskiego ` zatrudnienia, ale aby wyszedł na extowieka. Młodzieniec 09007 się choćby tylko 28 i pisać, wstyz 


a cóż dopiero jeśli wyższego nabędzie wykształociia”, woli on szukać chleba gdzie indzićj, ibyć osta- : 


` fnim pomiędzy wyzszemi, niż pierwszym pomiędzy równymi. Na gospodarstwie więc w tych stanach zostają tylko ci, co do nauki 


najmniejszej. nie R ochoty, albo co ° nićj nie pomyśleli nawet —A Po tükich | możnaż się spodziewać czego dobrego dla nich 
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»sobów, 


mi tych klass, tak również oni tylko sami swym przy- 
kladem i $wiatla radą, mogą Lm przewodnikami 
w ieh gospodarstwie: ; : 


Wsżakże.mamy tego liczne j juz przyklady w Austryi 


i eska ych Niemczech, gdzie wielu z Jmość Księ- 


ży Proboszczów jest Członkami rowarzystw rolniczych, 
wielu z nich. poczyniło nader ważne w rolnictwie. do- 
strzeżenia, a największa ich część, wzorowie prowa- 


dzoném gospodarstwém و‎ bardzo wiele się przyło- 


żyła do ulepszonego stanu rolnictwa włościan tame- 
eznych (1). š 

W innych zaś krająch, równie jak u ñas, potrze- 
ba podobnego przykładu głośno się także objawia. — 
Posłuchajmy co mówi w tym. względzie Xiądz -Me- 
thirier Proboszcz 7 igucyille w liście do wydawców 
pisma —' » Journal des connaissances utiles — Zasada 
oświecenia jest w ręku Duchowieństwa; jest to nie- 
»zaprzeczona prawdą. a szczególnićj tóż na wsiach i 
»w niższy ch klassach. - Nálogi moeno są zakorzenione 
npomiędzy ludem; któż je usunie? — kto skłuni ten 
»lud do przyjęcia jakiego udoskonalenia, nowych spo- 
narzędzi, maszyn nd pracę i 
»udoskonalajaeych robotę و‎ kto nauczy zdrowszego 
»przygotowy wania pokarmów, środków: oszezędniej: 
»BZego życia it.d. it. d. — Pisma i dzienniki mogą 
szachwalać i 80 lat dena a wieśniak nie’ pomy- 
»śli nawet o sprobowaniu ich. == Lecz niech tylko 
„Proboszcz pochwali, doradzi , zachęci, niech zrobi 
»pierwsze doświadczenia, nióch skłoni zasobniejszych 
«۵0 robienia tak jak on, a w trzech lub czterech la- 
»tach, użyteczne wynalazki i sposoby, przemogo zgu- 
»bne przyzwyczajenie (2). « 
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UD Allgem, Landw. Zeitung. von a Rider 1832 S. 240. 


(25) 716 011100106 civilisateur est dans les mans du clergé: 
?de la societé, ?? — 


: »quelconque , un:nouveau procédé, un instrument; une machine, qui diminuera le travail et perfectionnera Pouvrage 5 
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-I w rżeczy samćj, wykształcenie naukówe Probo- 
szczów stawia ich w. możności korzystania z tego 
wszystkiego, cokolwiek w tym względzie autorowie 
A gronomiczni piszą, ich zaś stan niezawisły i zapewnio- 
ne z innych źródeł dochody, ułatwiają im sposobność le- 
pszego urządzenia swego gospodarstwa, — Postawiwszy 
je zaś na stopniu udoskonalenia, nie tylko zapewni- 
liby sobie korzyści, silny” wpływ na niższe wywie- 
raliby klassy, ale prócz tego, wszystko co im się 
teraz przedstawia jako powód kłopotów, uznaliby za 
mila rozrywkę. — Książka i natura, doswiadczenia 


‘uczonych i działania przyrodzenia ; — Jakiż to ży- 
wioł dla umysłu, jaka pobudka do wyższych uczuć!— 


Zresztą gospodarstwo nie tylko nieubliża powołaniu. 
Proboszczów, ale owszem, jak z jednéj strony dobry 
zarząd swym domem w wielu -miejscach pisma Śgo 
jest zaleconym, tak z drugićj niezaprzeczone korzy- 
ści wynikające z rozsądnie zaprowadzonych ulepszeń 
w gospodarstwie; stawalyby się nie raz dla nich oslo- 
dą w mozolny ch pracach duchownego ich jasterstwa. 
Gdyby wiee te powody i te nasze życzenia zdola- 
ly przemówić do przekonania XX. Proboszczów; gdyby 
poznawszy ważność swego stanowiska i ztego względu 
nawet, zechćieli wplywaé swoim przykładem i nau-. 
ką na stan gospodarstwa klass niższych, wtedy zba. 
wienne ztąd skutki wkrótce po całym rozlałyby się 
kraju, bo przykład takowy, wydzwignąlby włościan 
naszych z nędzy, w jakićj nieznajomość udoskonalo= 
nego rolnictwa ich utrzymuje; przez to zaś zapewni- 


liby sobie XX, Proboszczowie tóm większe ich uwiel- 


bienie i wdzięczność Narodu. 


cela est vrài, surtout dans les campagnes, et pour les dernieres classes 
. "Les Ornieres de la coutume sont EES chez le peuple: 


qui pourra lui faire adopter un perfectionement 


une pre- 


"paration plus saine des alimens, un moyen plus Seonomique de vivre etc. etc. — Les journaux , auront van(ć ces ameliorafiońs 


? pendant trente années, et le villageois n'aura pas encore pensé à en-faire l'essai. 


Mais que le. curć approuve, qu'il engage, 


"quil tente le premier Pexperience, qu'il prie les plus aisés du village de faire comme lui, et dans trois ou quatre ans, le n 


P? cédé ulile aura triomphé de la coutume pernicieuse, ?? 


> our, de Con, ut: Can. 1831 p, 322. ` 
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OBudownictwie. 


L Bndownictwo wiejskie. 


- _Niepotrzebuje to obszernych wywodów, iż dla go- 
` spodarzy nie może być obojętną znajomość budowni- 
` jeśli nie we wszystkich szczegółach, to przynaj- 
 mnićj w ogólnych zasadach, a mianowicie też budo- 


- wnictwa wiejskiego. Gospodarz oddalony od miast gdzie: 


móglby latwo znaleść doradzcę , zostawiony jest albo 
przemysłowi prostego cieśli, albo tóż musi sprowadzać 
z wielkim kosztem abrysy do rzeczy najprostszych, 
A nadto ileż to okoliczności przy budowaniu trafiać 
się może, których gospodarz nieznając, da się oszu- 
kaé lub wystawi sje na strate. — Majstrowie widząc, 
że „pan się niezna, nie będą pewnie skrupulatni w wy- 
: konaniu powierzonćj sobie fabryki, a nawet przy sa- 
méj ugodzie, wystawianiem wielkości roboty, zna- 
cznych nakładów i wyrachowaniem materyałów, nie- 
znającego się mogą odurzyć. 

-Tei inne liczne powody: skłoniły. Redakcyą, do umie- 


szezenia w swym tygodniku Zasad budownictwa wiej- ` 


skiego, przez które pochlebia sobie Redakcya prawdzi- 
wą przy nieść korzyść , starała się bowiem zasięgnąć 
_ istotnych i pewnych w tym względzie "zasad tak, że 
w nagłych potrzebach, gospodarz sam sobie dać może 

radę, będzie w możności ocenić robotę majstrów i 
 niepozwoli siĘ narażać na straty, - 


IL O Materyalach badowniezyeh.. 


5 | Glówniejsze: materyaly od których i moc budowli 
zależy, są: kamienie, „cegla, drzewo, wapno, glina i 

SE „metale. RA $ : 

PR DS Kamienie, albo się używają 4 jak 88" w naturze; 
albo obrobione. - 

- Marmur i alabaster ako droższe i trudne Ë maby- 
Z cia, używają się ‘tylko w pyszniejszych budowlach; .po- 


sg olieićj zaś używa się piaskowiec cz li- kamień cio- 
e] y ę 


EU vy; jeśli się go używa do drzwi; do okien, na fu- 
tra, należy. go olejem nasmarować. Próba tego kamie- 
nia jest: jeśli jest miałki i twardy. wtedy dobry, a 


w kopalni ARR RE miękki. 


Kamień polny lub brukowy obrobiony lub nie, uży: 
wa się: na fundamenta, mury, piwnice t mosty; duże 
kładą się pospolicie w narożniki, jeśli potrzeba ma» 
dych, duże rożbijają się, 1) młotem, rozgrzawszy je 
wprzód podłożonym ogniem, 2) albo prochem się roz- 
sadzają (z Sciu sześciennych prętów e. pospolicie, 
Ary - sześciennych pr etów muru ). 

b). Cegła robi się z gliny, która tedy jest dobrą 
na cegłę, kiedy podobna do kredy i ma kolor białawy, 
zresztą szarawy albo czerwony W glinie. na cegłę nie- 
powinno być kamyków bo te w palenia zamieniają się 
w wapno, które potóm od wilgoci odymajae się, rozsa- 
dza cegle, Próba gliny na cegłę: kiedy jest ilowa- 
ta, po deszczu przylega do nóg i w ręku jak ciasto 
się gniecie, Cegła jest ; 

1. Surówka, robi się w formach z przymieszaniem 
piasku, i wysusza się na wolném powietrzu; wewnątrz 
budowli i i na ściany nie wystawione na burze, korzy: 


stnie może być użyta; jeśli zaś cały budynek ma być 


z surówki, buduje się na wyższych ostope fundamentach 
(zwykle fundament bywa dwie stopy), a to Żeby wil- 
goci nie było, a narożniki dają się z cegły palonćj. 
Mury-spajają się wapnem lub gliną; jeśli gliną, to trzeba 
zostawiać szpary żeby potém tynk lepićj się trzymał 
ściany. W budowlach gdzie dużo drzewa, w miejscach - 
gdzie często i wielki bywa ogień, kuchnie i przed- 
piece staw jaja sie 2 surów ki, jak to w browarach ; go- 
rzelńiach Y farbierniach. 


2..Peca vel Paca, z gliny. pomięszanćj z plewami 
lub sieczką, wysuszona dobrze, jest trwalsza na mur 
niż surówka, ale nie tak bezpieczna od ognia. Niepo- 
winna być grubą bo niewysycha, najlepiéj 12 cali dłu- 
gości, 6. szerokości, a 5 1/2 grukości. Całe budynki 
lepićj jest gta wiag z pecy jak z surówki i tynk lepićj 


trzyma 78‏ 2م 


3, Palona cegła, robi się z gliny lub iłu oezyszezo- 
nego. "od wszelkich obcych części ; 
ułożona nie na kupie, ale żeby płomień między nią weho- 
dzil. Długość jej i szerokości poranna ETE 2:1 


VA 


sehnie i wypała się 
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a grubość dowolna, کات‎ jednak 2 1/2 cala. Test 
osobna cegla do gzymsów Zeby zwyezajnej niemarno- 
wać okuwaniem و‎ robi sie w odmiennćj formie stoso- 
wnie do gzymsów. و‎ = 
4, Dachówka, tak samo się robi jak cegla palona, 
tylko wybiera się lepszy cygielgut; bywa 10- -12 d. e. 
5-6 8. 8 1/2g. Jest albo karpiówka albo krzywa. Do- 
broé cegly lub dachówki poznaje sie, kiedy za uderze- 
niem młotkiem nie rozpada się łatwo w drobne ka- 
walki; kiedy w odłamaniu jest gładka bez kamyków 
lub wapiennych grupek; kiedy dlugo leży na odmia- 
nach powietrza a nie popsuje się, a najpewniejszy znak 
nie kolor czerwony, żywy, ale dzwięk, lub kiedy na. 
moczona przez 24 god. w 10 dni przyjdzie do dawne- 
go swego koloru; dobra za$ dachówka po moeném roz- 
paleniu nagle wlozona w zimna wode, nie peka sie- 
ani nie krzywi. =: : 
Liczbę dachówki na pokrycie dachu wyraehuje się 
tak: dzieli się dlugość kozła przez rozległość łat, a 
tak znajdzie się ileść rzędów dachówki, i dodaje się 
jeszcze dwa rzędy, bo pierwszy i ostatny pokrywa się - 
dubeltowo; tak znalezioną liczbę rzędów mnoży się 
przez długość dachu, pomnożoną przez liczbę dachó- 
wek potrzebnych na jednę miarę و‎ tym sposobem znaj- 
duje się wszystkie strony dachu. Gąsiorów zaś po- 
trzeba tyle, ile długość dachu i narożników wynosi, ` 
na przypadek tylko stłuczenia, bierze się kilkadziesiąt 
więcej. : 
- 5. Drzewo, każde rośnie od wewnątrz; ztad powię- 
kszanie się slojów, cała moc i trwałość drzewa zale- 
Ży od gruntu, powietrza, położenia względem słońca; 


nie każde więe drzewo jest jednakowo zdatne do bu- 


dowy; te które na dolinach w miejscah błotnistych ro- 
sna, albo których pień nadpruchniał, prędzej é2 w bu- 


«dowie psują sie; nie należy więc w tych miejscach | brać 


drzewa do budowli. Na miejscach zaś suchych و‎ pro- 


` bije się czy nie zepsute, uderzając siekierą w drze- 


wo; jeżeli nietętni, to dobre; po ścięciu drzewo zdro- 1> 
we ma równe, tęgie i ezerwonawe sloje و‎ a spruchnia- 
łe , ma rzadkie między słojami drzewo. Patrzą także 
za korą czy niestoczone od robaków. Ponieważ na 
wiosnę i w lecie soki najobficićj krążą w drzewie i 


— 7 : 


„ro dzieli się na części potrzebne. Grubość daje s 


سس 


tym w więcćj może być robaków, nie ścina się więc drze- 
wa do budowli w tych: porach, ale. najlepiéj. w. "`" 
jesieni lub w zimie bo soku tyle nie maja, a zaté 
mnićj wilgoci, a nadto, duże sztuki łatwićj w zimie 
zwozić, "Drzewo ścięte należy z kory obłupać, złożyć 
na lagach pad dachem, ale żeby wiatr przewiewał. Kto 
podobnych. ostrożności nie zachowa, będzie miał - bu- 
dynki robaczywe i popaczone. 8 ŻĘ, 

. Dąb, jest moeny ale że ciężki, i wilgoć w. siebie 
ciągnie bardziej ; dla tego w budowlach gnie się pod 
własnym ciężarem a często łamie; najlepićj więc jest. 
używać dębu do prostego stania, na sochy, słupy, fi- 
lary it. d. niż na belki albo przyciesie, oblupany 7 
w maju i wyschły, nabiera trwałości. 

Sosna, ponieważ lekka, prosta i długa, a ciężar 
wytrzymać może, dla tego belki, kozły, futra we ` 
drzwiach i oknach, i ramy najlepsze SĄ SOSNOWE, 

Olszyna. i buk, najlepsze są na miejsca wilgotne.— 
Zanim się drzewo użyje do budowli, pospolicie obrabia 
się i rżnie; obrabia się zaś dla tego, żeby oddzielić : 
bil który wilgoć ciągnie i żeby nadać forme dogo- 
dniejszą do rZniecia na części; po obrobieniu drzewo - 
ma figurę, albo kwadratu, albo prostokąta, i te:dopie- 


podług potrzeby, a dlugość zależy od długości drze: 
wa. Zbyt jednak długie drzewo nie jest dobre, bo jest 


cienkie przy końcu, trzebaby zatóm obrobić żeby zró- 


wnaé. Kiedy ma być drzewo ścięte na A: AE x 
obrobić je z dwóch stron. ° z: 7 


6. Materyaly spojne: pno: jest najpospo- 
litszém i najlepszem do spajania; gotowe rzadko się 
znajduje w naturze, lecz pospolicie robi się sztuką; ` A 
wypalaja się w piecu kamienie, przez co utraciwszy - 
kwas węglowy zamieniają się na wapno, zwane * 
niegasz onem czyli nielasowanem. Kamienie te wypało- D 
ne, polane woda pekaja i rozsypuja sie i to nazywa. 
się lasowaniem, rozrabia sie woda i spuszcza się 
w dół, gdzie im dlużej leży tym lepsze. و‎ 

Gips, także wypala się z kamieni, pótém się tła: - 
cze, używa sie rozrobiony do bielenia lub osadzania. A 


ozdób. Piasek przymięszuje się do wapna dla oszeze- 


dzenia go i odłączenia wilgoci, nie powinien być ani 


~ zbyć miałki, ani zbyt gruby, rzeczny piasek nie dó- 


bry bo za gruby i za okrągły. Jeśli wapno dobre, to 
do jednéj ezęści wapna, dodać można pięć ezesei pià- 
sku, a wody tylko tyle و‎ ` ile trzeba do rozrobienia a 
nie żeby sie lało. : Gliny używa się, albo w braku wa- 
pna, albo do murów które są na wielki ogień wysta- 


` wione (kominy, piece it.d.), do wapna nigdy jéj mię- 
Szać nie należy; w miejscach gliniastych może być 


użyta i do fundamentu. ‘Trista najlepsza jest na kle- 
piska, polepy, bo kiedy chuda to się kruszy. 


۱ 


7. Z metalów w budownictwie używa się najezesciéj 


| Żelaza, stali, cynku, blachy. Żelazo jest albo lane 


zazwyczaj kruche, używa się na drzwiezki do pieców ۲ 


-i na kotliny do kuchni, albo szżabowe czyli kute ite- 
go pospolicie do wszystkiego się używa. W budow ni- 


—etwie na ankry, zawiasy, a najwięcćj na gwoździe; te 


mie tyle jest trwałym, 


podlug wielkości są kasa zamkowe, gątarze, 
- fatnale (latnagel و(‎ pólbretnale 3 bretnagel), bretna- 
le, kupuja sie na kopy. Zelazo powinno być schwar- 
cowane (ze smola) żeby nieordzewiało, lub gladko pi- 
| Jowane. Stal jako. Żelazo oczyszczone i hartowane 
dla tego trwalsze. Blacha jest z 261828 albo czarna, 
„albo biała lub cyną pobielana (używa się na drzwi- 
czki przed piece, czasem na pokrycie dachów). Cynk 


bo na deszczn prędko się nie- 


` dokwasi. 


8. Są jeszcze inne materyały, jakoto: szkło żafla- 
we, powinno być bez skas, zielone jest podlejsze. 
Słoma, do poszywania lub dekowania dachów, po- 
winna być dobrze wysuszona i -wymłócona. Trzcina و‎ 
` ma tenże użytek lub do wykładania sufitów, ścian, +L 


wtedy drutem się ją przymocowywa. Używa się je- 


 Szeze farb te są albo; wodne do małowania pokojów; 


# 


'śćian, i te rozrabiaią się wodą z wapnem, na żółtą 
używa się gelberde, na czerwoną minia, na niebieską 


berlineblau ; : albo olejne do malowania drzwi, futer, 
xam, schodów i wszystkich części drewnianych ; blej- 
` Was albo kreda rozrobione olejem albo pokostem و‎ 
używa Się ¦ na grunt do, wszystkich olejnych farb. Cza- 


, sem dosyć jest. dać grunt i za świóża Posypać drobnym 


piaskiem. Należy jeszcze przysposobió się i wpo- 
mniejsze materyaly jakoto: w skrzynie, taczky, w ko- 
zły na rusztowanie, w tarcice i t. d. 
HI. O Czasie do budowania i przysposo- 
bieniu się. 


Czas jest najdogodniejszy od pół wiosny do pół دوز‎ 
sieni, lubo w jesieni mury dla przymrozków i mgły 
nie tak wysychają. Zima służyć powinna do sprowa- 
dzenia materyałów. Nim się zacznie budować, należy 
mićć plan iobliczyć podług niego wydatki, Żeby bu- 
dowa niestala się cigZarem..1) O wapnie wczesnie po- 
myślić należy, bo im dlużej leży lasowane tém lepsze. 
2) Potem w lecie nacechować drzewo, żeby je w zi- 
mie ściąć i sprowadzić, żeby obrobione przeschlo, a 
szezególniéj też tarcice tak układać, żeby wiatr prze- 
wiewał a deszcz nie moczyl; deski na podłogi w miej- 
scach wilgotnych mogą być mniej suche, bo, wilgoć 
będzie je utrzymywać w jednej mierze, przeciwnie 
na miejsca suche-i wyższe OR wysuszonych, bo by 
sie popaczyły; ` łaty mogą byś ¢ rznięte dopiero przed 
samem ich użyciem. 3) Kamienie zwieść na miejsce 
blisko przyszłych fundamentów, żeby ich dwa razy 
nie przenosić; potrzebne są także małe kamienie, 
kawałki cegły, dachówki do równania fundamentów, 
murów. 4) Piasek, govyinien być w.bliskości skrzyni 
E wapna, 


IV. o Miejscu do Budowli. 


Jeśli potrzeba niezmusza na wskazanóm miejscu 
budować, należy wybierać dogodniejsze a tóm jest, 
każde wźniesienie bo zdrowszy i piękniejszy przed- 
stawia widok. Jeśli są jakie- przeszkody te usunąć, 
czy to wycięciem drzew, czy zrównaniem miejsca, 
czy też spuszczeniem wody. Zważać także należy na 
bezpieczeństwo , budowle więc, gdzie dużo materya- 
łów palnych, nie powinny być blisko takich, gdzie czę- 
sty bywa ogień; zważać takte i na położenie wzglę- 
dem słońca, bo to kiedy dom oświeca czyni go 2 
i 008 wyciąga. 3 


V. O planie 1 67576 861138 61 domu. l 
(zobacz załączoną Rycinę ). 
Chcąc zrobić plan, trzeba znać części i propórcyą 
budowli, dla tego téZ o częściach wprzód powiemy. 
Celem każdego domu jest, aby był. trwały, wygodny 
piękny, a warunki te zależą od rozmiaru و‎ kształtu i |. 
polozenia; rozmiar zależy i na proporeyi pojedynczych - 
części względem całości; kształt, na nadaniu stoso- 
wnéj. wysokości względem długości i szerokości; po- 
łożenie, na obraniu miejsca zdrowszego i piękniejszego. 
a) O fundamentach. Każdy. budynek: ezy to duży 
czy mały, murowany czy: drewniany, powinien mieć 
fundament, Wysokość fundamentu zależy od gruntu i 
€iezaru na nim być mającego. Jeżeli grunt: twardy, 
dosyć będzie 1 lub 2 łokcie, choćby dom miał być o. 
piętrach ; gdzie grunt rzadki trzeba glebiéj kopać a 
gdzie mokry, muszą, bić pale. Fundament nad powierz- 
chnią powińien wystawać najmnićj 1/2 łokcia, dla od. 
dalenia wilgoci. Przy domach zwyczajnych daje się 
mur prostopadły; przy fortecach i domach na miej_ 
seach słabych i bagnistych, dają się ukośnie pochylo- 
ne. Przy drewnianych budynkach, dosyć jest dać je 
na łokieć w miejscach wilgotnych , a suchych na pół 
łokcia nad ziemią, Jeśli mają być piwńiee pod domem, 
to i fundamenta. muszą: być tak: głębokie, jak piwnice 
mają być wysokie. Zamiast piwnic, robią się często 

tak zwane sutereny i wtedy fundament powinien więcćj - 
wychodzić nad powierzchnią ziemi, dla jasności. Przy 
zakładaniu fundamentów, w narożniki dają się najwie- 
ksze kamienie, aby.chroniły od rozstępowania się mu- 
rów; dla mocy, fundament powinien, być razem budo- 
wany a nie kawałkami, aż do wierzchu. W planie czyli 
w abrysach oznacza się tak: (Fig. 1.). 

"b) O zrębie i piętrach. Na fundamencie stawia się 
mur, zwany zrębem czyli piętrem Grubość zrębu zł- 
leży od materyalu, wysokości i ciężari. Wysokość 
piętra bywa pospolicie '0d'8-do 14 stóp. Dolne czyli 
parter powinno: być tém grubsze im dom bedzie wyż- 
Szy. Grubość zaś najmniejsza murów zewnętrznych 
i to jeśli tylko o parterze, jest 1 1/2 stopy; środkowe 
mury mogą mieć 2/3 lub 1/3 grubości zew nętrznych, 


zy ہت‎ 


chyba jeśli w wewnętrzne mają być podporą pięter wyż- 


szych, i wtedy od samych ا‎ e یه‎ dają się و‎ 


wnie grube jak zewnętrzne. Mur im grubszy tém 
twardszy, i im lepićj spajany. Spajanie zaś zależy na: 


przemianie rzędów cegieł, to jest: żeby szerokość les 


Żała na długości i odwrotnie, a nigdy szpara na szpa- 


"Mur w abrysie oznacza się tak w przecięciu, jak 
> 2.) Jeśli dom ma być drewniany, składa się zrąb 
jego z następujących części, które w abrysie 020062 
się tak, jak (Fig.3). ; 

aa. Przycieś, grubość jéj dowolna. رو و‎ 

bb. Murlat, o 1 lub, 2 cale cieńszy od przyciesi. 

ab. Slupy, od T do 9, cali grube bywają, narożne 
grubsze, mogą być o 4 stopy oddalone łub Wigs: 
cej, jeśli nie będzie ciężaru. 

xæ. Bunty, od 6 do 8 cali grube. 

oo. ftygle, od 4 do 5 cali grube. Capy ich krótkie 
być powinny żeby nie stykały się, jeśli ściana $ 
stóp wysoka, dosyć و‎ jeśli więcój, trzeba 2 

dd. Futra, okna i drzw 


e.) Drzwi i Okna. Pray stawianiu zrębu zostawia 
się zaraz miejsce na drzwi i okna; 


13 


te prócz potrzeby 
wiele piękności dodają, jeśli są proporcyonalne. 


| d. Miarądrzwi mówiąc w ogóle; jest wielkość e cia 
ła ludzkiego lub rzeczy, które przez nie przechodzić 
mają. W domach dają się drzwi prostokątne, z wy- 


sokością Zrazy większąniżeli ich szerokość, czyli wy 
sokość do szerokości ma 816 [815 2: 13 


ści zaś szerokość bywa od 3 do 4 stóp, 
szerokości dosyć jednakże kędzie'6 stóp. 


w و رر‎ : 
przy ostatnićj 
W mniejszych” 
domach dosyć dwa łokcie szerokości a 3 wysokości. 
Wiele dodaje piękności, kiedy drzwi umieszczone Są 
w środku i równą mają liczbę okien po obu stronach, 


W abrysie odznacza się drzwi tak „jak (Fig. 3 lub Fig. 5). 


2. Co do okien uważać należy na ich wielkość, 


rozkład i kształt, a te trzy warunki odpowiadać: po- 


winny przeznaczeniu budynku, tak, że z rozkładu okien 


ich wielkości i kształtu, poznać można na co dom 


przeznaczony tak np. wielka ilość okien blisko sie- 
bie, pokazuje wielką liczbe mieszkańców w domu, ja- 
ko to w fabrykach, koszarach; daleko w mur w pu- 


- 8220106 i okrągłe, oznaczają samotność i oddzielenie 


od towarzystwa, takie są: więzienia, klasztory, Pospo- 
- licie okno niepowinno być węższe nad 3 1/2 stopy a 
nie szersze nad 5 1/2 stopy, wysokość zaś dwa razy 


tyle, lub d!a większćj okazałości o 1/5 lub 1/6 wie- 


cćj. Na pierwszym piętrze mogą mieć wysokość wska: 


Zana, na drugićm dosyć, kiedy 1 1/2 lub 5/4 razy sze- 
rokość. Dla proporeyi wysokość okien powinna być 
na jednćj linii z wysokością drzwi, nie powinny być 
blisko dachu, bo to okazuje niskość pokojów. Toz 
samo mur pod oknem niepowinien być wysoki, bo 
przez to dom nie. tak wesolą ma postać. Co się tyczy 
rozkładu okien, ten zależy na ich odległości między 
` sobą. Mały przedział od narożnika do okna osłabia 
mur, duży przedział wzmacnia, ale daje postać smu- 
tna. Przedzial ten powinien być na szerokość jednego 
okna, toż rozumieć o przedziałach między oknami. 
Nie można oznaczyć, czy liczba okien ma być parzy- 
sta czy nie, jeśli drzwi w środku, szykownićj jest dać 
równą liczbę okien po obu stronach drzwi, to ۰ 
stko rozumie się ó frontowéj ścianie, w innych wię- 
_ećj zważać należy na wygodę. Kształt dla okien naj- 
dogodniejszy jest prostokątny. Ktoby chciał odmiany, 
ma parterze dać może okrągłe u wierzchu. Okna bal- 
konowe są to- szklanne aż do podłogi, choć nawet 
niema balkonu; dają się także w salach i pokojach, 
z których chcemy mićć piękny widok. Okna w abry- 
się rysują się tak, jak (Fig. 6). 

d). Przy murowaniu zrębu robią się gzymsy, przez 


gzyms rozumie się przedział wystający między piętrem ` 


a piętrem, alboteż samo zakonczenie zrębu. Dwa 
więc są rodzaje gzymsów, to jest: środkówe i pod- 
dachowe. S 

1. Środkowy gzyms, jest to, wystający pas dzielą- 
cy: zrab na pietra. Do glównego pasu dodaja sie je: 
szcze inne ozdoby, paski, rowki albo zeby, a tak ca- 
ly pas z jakiemi bądź ozdobami bywa 1 lub 1 1/2 
stopy szeroki, w abrysie i to kiedy w profilu się ry- 
suje, oznacza się mue jak (Fig.7). 


-leż wystaje. 


skańskiego, 


> مب 290 = 


`2. Poddachowy gzyms, sluzy równie do ozdoby ja- 
ko i do ochrony zrębu od deszczu i wilgoci spadają- 
cych z dachu. W małych a szczególnićj drewnianych 
budynkach, gzyms składa się z prostego pokrycia de- 
ską lub słomą, wystających końców belek, albo też 
spuszczenie dachu zastępuje gzyms. U domów. wię: 
kszych murowanych, gzyms robi się albo z drzewą, 
albo z kamieni, albo z cegły gzymsowéj. Wystawa- 
nie i wysokość gzymsu zależy od części z jakich się 
składa; pospolicie jeżeli piętro ma wysokości od 8 do 
12 stóp, gzyms daje się od 7 do 9 cali wysokości i ty- 
Gzyms składa się-pospolicie z części ja- 
kich się używa do ozdobienia kolumn porządku 'To- 
Doryckiego i Jońskiego. Wiedzić zaś na. 
leży, że wyraz porządek, oznacza proporcją części 
z jakich się składa kolumna, a że Foskanczykowie, 
Doryjczykowie i Jonezykowie inaczćj te części łączyli, 
ztad téZ 
z trzech ezesci: 


te nazwiska. Każda kolumna składa sie 
z podstawy lub piedestalu, 
kolumny i balkowania czyli gzymsu, i ta to 3cia część 


używa 


właściwej 


się na gzymsy do domów, a to z następującćj 
proporeji części składających kolumnę: w porządku. 


Doryckim i Toskańskim, gzyms składa się z 5téj czę- à 


ści kolumny, więc chcąc zrobić w domu „gzyms pro- 
poreyonalny, należy całą wysokość zrębu wraz z fun= 
damentem podzielić na 5 części, 1/5 część przezna- 
czyć niby na podstawę, pozostałe 4 części podzielić na 
5 równych części a 1/5 z tych stanowić będzie gzyms; 
i tak, jeśli zrąb z fundamentem ma 15 stóp, na podsta- 
wę wypada 1/5 lub 3 stopy, więc na resztę pozostało 
12 stóp, te podzieliwszy na 5 części, na gzyms wypa- 
dnie 12/5 lub 2 stopy i 2/5, jak ( Fig. 8). 

Toż samo rozumie się i oporządku Jońskim, tylko, 
że po odjęciu 1/5 części na podstawe, reszta nie na 5 
ale na 6 części się dzieli, a więc gzyms jest 1/6 
częścią, jak (Fig.9). 


(Dalszy ciąg w następnym Nize.) 


۱ Redaktor Tygodnika, Nepomucen Kurowski, — w Drukarni PIASTA przy Ulicy Mazowieckićj Nro 1349, 
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